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Rząd do tej pory nie powołał 
pełnomocnika ds. Polonii i 
Polaków za Granicą. 
Nie wiadomo, czym podykto-
wana jest zwłoka w tej sprawie. 
Zwróciliśmy się do Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów z py-
taniem, czy pełnomocnik zo-
stanie powołany i dlaczego do 
tej pory nie podjęto działań w 
tym zakresie. Na odpowiedź 
czekamy. 

Jak jednak wskazują Polacy 
mieszkający poza granicami na-
szego kraju, takie stanowisko 
jest potrzebne i bardzo ułatwi-
łoby łączność zarówno z Polonią, 
jak i z naszymi rodakami, którzy 
mieszkają na Wschodzie. 

Renata Cytacka, prezes Fo-
rum Rodziców Szkół Polskich 
Rejonu Solecznickiego, podnosi 
w rozmowie z „Naszym Dzien-
nikiem”, że o powołanie peł-
nomocnika apelowali od wielu 
lat. – Brakuje nam takiego na-
szego przedstawiciela, do któ-
rego my możemy składać swoje 
propozycje, wnioski. Pełnomoc-
nik pomagał nam rozwiązywać 
problemy,  z którymi się bory-
kamy – podkreśla nasza roz-
mówczyni. W jej przekonaniu 
pełnomocnik pomógłby naszym 

rodakom podnosić na forum 
publicznym ważne dla nich spra-
wy i byłby ich reprezentantem. 

– My od 2000 roku nie mie-
liśmy języka polskiego na ma-
turze, mimo że mamy szkoły 
ogólnokształcące w języku pol-
skim, w których nauczamy od 
pierwszej klasy do matury. To, 
że my po 24 latach w końcu w 
tym roku uzyskaliśmy możliwość, 
żeby nasza młodzież składała 
państwowy egzamin oficjalnie 
uznany przez władze litewskie, 
to dzięki również wsparciu po-
litycznemu z Polski, w tym oczy-
wiście bardzo wielki udział miał 
MSZ i MEiN. Jednak uniwer-
sytety w Polsce nie wiedzą o 
tym, że na Litwie są szkoły ogól-
nokształcące, które kształcą mło-
dzież w języku polskim, i jest na 
maturze egzamin państwowy, 
więc po co nasza młodzież, która 
chce studiować w Polsce, ma 
jeszcze składać egzamin z języka 
polskiego? To jest więc jeden z 
takich problemów, który mógłby 
być rozwiązany przez pełno-
mocnika, bo on by dopilnował 
procedur. Dałby wytyczne o tym, 
że nastąpiła zmiana na Litwie, 
że należy zharmonizować prawo. 
To jest jeden temat. Drugi temat 

to kwestia braku możliwości 
kształcenia katechetów i nau-
czycieli religii, którzy nauczaliby 
tego przedmiotu po polsku – 
zwraca uwagę Renata Cytacka. 

Jak wyjaśnia, przez dłuższy 
czas od 2015 roku na Litwie 
nie było takiej możliwości.  
– Długo staraliśmy się, aż w 
końcu pozwolono nam urucho-

mić kurs kształcenia teologicz-
no-katechetycznego. W zeszłym 
roku dzięki wsparciu fundacji 
rządowej Pomoc Polakom na 
Wschodzie został uruchomiony 
projekt kształcenia katechetów 
w filii Uniwersytetu Białostoc-
kiego w Wilnie. To jest nam 
potrzebne, ponieważ u nas mło-
dzież chce uczyć się religii. W 
tym roku w lipcu dowiedzieliśmy 
się, że tego finansowania nie 
będzie. Domyślamy się, że wy-
nika to z ideologicznego zwrotu, 
który dokonał się w Polsce. Co 
mamy teraz powiedzieć naszym 
słuchaczom? – pyta nasza roz-
mówczyni. Według niej to po-
kazuje, że brakuje osoby, która 
mówiłaby głośno o tych pro-
blemach i wskazywałaby to, co 
jest dla Polaków za granicą na-
prawdę ważne. 

 
Prawdziwe intencje 
rządu 
– Powołanie pełnomocnika, a 
więc osoby powiązanej z władzą 
wykonawczą jest absolutnie nie-
zbędne. To jest, powiedziałbym, 
minimum działań, które powin-
ny zostać podjęte. Każdy, nawet 
dzień zwłoki bardzo niekorzyst-
nie wpływa na sprawę Polaków 

za granicą i Polonii – uważa dr 
Krzysztof Kawęcki. Jego zda-
niem systemowa pomoc i wspar-
cie organizacji polonijnych są 
absolutnie niezbędne. – To jest 
kwestia i prasy polskiej, i szkol-
nictwa, i działań różnych orga-
nizacji, stowarzyszeń, również 
takich małych rzeczy, ale bardzo 
istotnych dla naszych rodaków. 
To oczywiste zaniechanie po-
kazuje prawdopodobnie praw-
dziwe intencje rządu – uważa 
politolog. 

Poseł Jan Dziedziczak pod-
kreśla, że aby troszczyć się o 
Polaków mieszkających poza 
granicami naszego kraju, a 
zwłaszcza o Polaków na Wscho-
dzie, należy mieć elementarne 
poczucie wspólnoty narodowej. 

– Polskość i wszystko, co z 
nią związane – kultura, historia, 
wiara, wartości, język – spra-
wiają, że się o nich troszczymy. 
Dla obecnego rządu to są war-
tości, które należy wręcz zwal-
czać, dlatego  wszystko po 
kolei jest niszczone – podsu-
mowuje Jan Dziedziczak, peł-
nomocnik rządu ds. Polonii i 
Polaków za granicą w rządzie 
Prawa i Sprawiedliwości. n 

Paulina Gajkowska 

Rodacy bez pełnomocnika
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Wyrażam stanowczy protest przeciwko działaniom Ministerstwa Edukacji 
Narodowej marginalizującym lekcje religii w szkołach. 

Zarówno te wdrożone, jak i proponowane do wprowadzenia do szkół zmiany przyczynią się 
do laicyzacji i relatywizmu moralnego, w związku z czym nie zgadzam się na 
zlikwidowanie wliczania do średniej ocen z religii, tworzenie grup międzyklasowych 
z różnych roczników, obowiązkowe umieszczanie religii na początku lub końcu godzin 
lekcyjnych czy ograniczanie jej do jednej godziny tygodniowo. 
Zmiany te są dyskryminujące względem dzieci i młodzieży katolickiej, naruszają prawo 
oświatowe i zasady pedagogiczne. Nie może przy tym zostać obojętny los tysięcy 
katechetów, którzy w obliczu spychania religii na margines nie będą czuli się podmiotowo, 
a powaga przedmiotu, którego nauczają, znacznie ucierpi.

Wskazane wyżej działania w rzeczywistości uderzają wprost 
w katolików oraz polskie rodziny, dla których uczestniczenie dzieci w lekcjach religii jest 
ważnym elementem ich rozwoju duchowego oraz przygotowania do przyjęcia 
sakramentów (takich jak Pierwsza Komunia Święta czy bierzmowanie). 
Wobec zaistniałych okoliczności nie sposób uciec od myśli, 
że kolejnym krokiem „reform” będzie całkowite usunięcie lekcji religii ze szkół 
powszechnych, co niewątpliwie byłoby odkryciem ciemnych kart najnowszej historii 
Polski, w której walka z wiarą i Kościołem stanowiła jedną z podstawowych idei.

Nauczanie religii wspiera wychowawczą rolę szkoły, służy rozwojowi moralnemu 
i społecznemu młodego pokolenia. Dlatego oczekuję natychmiastowego zaprzestania 
przez Ministerstwo Edukacji Narodowej antykatolickich i antywychowawczych działań.

PROTEST

Aby troszczyć się  
o Polaków 

mieszkających 
poza granicami 
naszego kraju,  

a zwłaszcza  
o Polaków na 

Wschodzie, należy 
mieć elementarne 

poczucie 
wspólnoty 
narodowej. 

 
Jan Dziedziczak 

poseł PiS


